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Wielki Tydzień to bez wątpienia jeden z najbardziej poruszających i głębokich momentów w
katolickim roku liturgicznym. To czas, w którym Kościół zaprasza nas, byśmy zatrzymali się,
zastanowili i kontemplowali centralną tajemnicę naszej wiary: nieskończoną miłość Boga
objawioną w osobie Jezusa Chrystusa, Cierpiącego Sługi, który oddał swoje życie za nasze
zbawienie. Ten artykuł ma na celu zgłębienie serca tej tajemnicy, odkrycie jej pochodzenia,
teologicznego znaczenia oraz jej aktualności we współczesnym świecie. Niech te słowa staną
się dla nas duchowym przewodnikiem, kształtują naszą wiarę i inspirują do pełniejszego
przeżywania daru odkupienia.

Cierpiący Sługa: Tajemnica zapowiedziana

Postać Jezusa jako Cierpiącego Sługi nie jest wymysłem Ewangelii, lecz Bożym planem, który
stopniowo objawia się na kartach Pisma Świętego. W Starym Testamencie prorok Izajasz
przedstawia jedną z najbardziej poruszających wizji tej tajemnicy. W tak zwanych „Pieśniach
Sługi” (Izajasz 42, 49, 50 oraz 52-53) ukazany jest Sługa, który, choć niewinny, bierze na
siebie grzechy wielu i składa swoje życie w ofierze przebłagalnej.

„Wzgardzony i odepchnięty przez ludzi, mąż boleści, oswojony z
cierpieniem, jak ktoś, przed kim się twarze zakrywa, wzgardzony
tak, że nie liczyliśmy Go za nic. Lecz On się obarczył naszym
cierpieniem, On dźwigał nasze boleści, a my uznaliśmy Go za
skazańca, chłostanego przez Boga i zdeptanego. Lecz On był
przebity za nasze grzechy, zdruzgotany za nasze winy. Spadła Nań
chłosta zbawienna dla nas, a w Jego ranach jest nasze
uzdrowienie” (Izajasz 53, 3-5).

Te słowa, spisane wieki przed Chrystusem, znajdują swoje wypełnienie w Jezusie. On jest
Sługą, który z miłości bezwarunkowej przyjmuje cierpienie i śmierć, aby nas pojednać z
Bogiem. Ten fragment z Izajasza nie tylko pomaga nam zrozumieć tożsamość Jezusa, ale
także odsłania samo serce Boga: serce, które nie waha się oddać wszystkiego z miłości do
swoich dzieci.
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Wielki Tydzień: Wypełnienie planu zbawienia

Wielki Tydzień to czas, w którym Kościół wspomina ostatnie dni ziemskiego życia Jezusa, od
Jego triumfalnego wjazdu do Jerozolimy po chwalebną zmartwychwstanie. Każdy dzień tego
tygodnia ma głębokie znaczenie, ale to w Triduum Paschalnym (Wielki Czwartek, Wielki
Piątek i Wielka Sobota) koncentruje się sedno naszej wiary.

Wielki Czwartek: Ten dzień przypomina nam o ustanowieniu Eucharystii i kapłaństwa
służebnego. Podczas Ostatniej Wieczerzy Jezus nie tylko zapowiada swoją ofiarę, ale
także pozostawia nam przykazanie miłości: „Miłujcie się wzajemnie, jak Ja was
umiłowałem” (Jana 13, 34). Tutaj Cierpiący Sługa staje się Chlebem Życia, ofiarując
siebie jako pokarm dla naszej duszy.
Wielki Piątek: To dzień ofiary. Jezus, dźwigając krzyż, idzie na Golgotę. W Jego męce i
śmierci widzimy cenę naszego odkupienia. Każdy cios, każda rana, każda kropla
przelanej krwi to akt nieskończonej miłości. Święty Paweł wyraża to jasno: „Chrystus
wykupił nas od przekleństwa Prawa, stając się za nas przekleństwem” (Galatów 3, 13).
Na krzyżu Cierpiący Sługa pokazuje nam, że nie ma większej miłości niż oddanie życia
za przyjaciół (Jana 15, 13).
Wielka Sobota: To dzień ciszy i oczekiwania. Ciało Jezusa spoczywa w grobie, ale w
ciemnościach grobu już widać światło zmartwychwstania. Ten dzień zaprasza nas do
refleksji nad tajemnicą śmierci i do zaufania obietnicy życia wiecznego.
Niedziela Zmartwychwstania: Radość Wielkanocy przypomina nam, że cierpienie nie
ma ostatniego słowa. Jezus, Cierpiący Sługa, zwyciężył śmierć i otworzył nam bramy
nieba. Jak mówi apostoł Paweł: „Gdzie jest, o śmierci, twoje zwycięstwo? Gdzie jest, o
śmierci, twoje żądło?” (1 Koryntian 15, 55).

Aktualne znaczenie Cierpiącego Sługi

W świecie naznaczonym cierpieniem, niesprawiedliwością i niepewnością postać Jezusa jako
Cierpiącego Sługi nabiera głębokiego znaczenia. Jego przykład uczy nas, że cierpienie, gdy
jest przeżywane w jedności z Chrystusem, ma wartość zbawczą. Nie chodzi o gloryfikowanie
bólu, ale o odnalezienie w nim głębszego sensu: uczestnictwa w dziele zbawienia.

Dziś, tak jak dawniej, wiele osób dźwiga ciężkie krzyże: chorzy, ubodzy, migranci,
prześladowani za wiarę… W nich możemy dostrzec oblicze cierpiącego Chrystusa. Wielki
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Tydzień wzywa nas, byśmy nie byli obojętni na cierpienie innych, ale byśmy byli solidarni,
dźwigając nawzajem swoje brzemiona (Galatów 6, 2).

Ponadto Cierpiący Sługa stawia nam wyzwanie, byśmy żyli w pokorze i bezinteresowności. W
kulturze, która gloryfikuje sukces i władzę, Jezus pokazuje nam, że prawdziwa wielkość
polega na służbie i miłości bezinteresownej. Jak sam powiedział: „Kto chce być pierwszy,
niech będzie ostatnim ze wszystkich i sługą wszystkich” (Marka 9, 35).

Anegdota do refleksji

Stara tradycja opowiada, że podczas Męki Chrystusa anioł ukazał się Maryi i zapytał: „Co
sprawia ci największy ból ze wszystkiego, co twój Syn przeżywa?” Maryja
odpowiedziała: „Najbardziej boli mnie to, że mimo tak wielkiej miłości wielu Go nie
przyjmie.” Ta anegdota skłania nas do zadania sobie pytania: Jak odpowiadamy na miłość
Jezusa? Czy przyjmujemy dar Jego odkupienia, czy traktujemy go jako coś oczywistego?

Zakończenie: Cena naszego odkupienia

Wielki Tydzień przypomina nam, że nasze zbawienie nie przyszło tanio. Jezus, Cierpiący
Sługa, zapłacił najwyższą cenę za nas. Jego ofiara na krzyżu jest największym dowodem
miłości, jaki możemy sobie wyobrazić. Ten święty czas to okazja, by odnowić naszą wiarę,
podziękować za ten niezasłużony dar i zobowiązać się do życia jako prawdziwi uczniowie
Chrystusa.

Niech ten Wielki Tydzień nie będzie tylko historycznym wspomnieniem, ale żywym
spotkaniem z miłością Boga. Kontemplując Cierpiącego Sługę, uczmy się kochać tak, jak On
nas umiłował. I na końcu naszej drogi niech nam będzie dane uczestniczyć w chwale Jego
zmartwychwstania.

„Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego
wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne” (Jana 3, 16). Amen.


